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EDUKACJA. Nauczyciele jednak nie będą musieli pracować w czasie ferii i wakacji. MEN pod 

naciskiem związków zawodowych właśnie wycofało się z kontrowersyjnego pomysłu. 

 
„W uzasadnionych przypadkach, z uwzględnieniem potrzeb rodziców, szkoła organizuje 

dla uczniów klas I-III zajęcia wychowawczo-opiekuńcze w czasie ferii letnich i zimowych” - taki 
zapis pojawił się w przygotowanym rok temu przez MEN projekcie rozporządzenia o ramowych 
statutach szkół i przedszkoli. Nauczyciele od razu podnieśli larum, twierdząc, że w ten sposób MEN 
podstępnie odbiera im wakacje, które gwarantuje Karta Nauczyciela. Tego zapisu wystraszyli się 
również samorządowcy, dla których oznaczałoby to kolejne obciążenie finansowe. Nowy przepis 
spodobał się natomiast pracującym rodzicom, którzy mają tylko 26 dni urlopu. - To nie wystarcza na 
wszystkie wolne dni w szkole. Do ferii i wakacji dochodzą przecież przerwy świąteczne - podkreślają 
rodzice. 
 Problem jest mniejszy, gdy dziecko jest starsze i może samo zostać w domu. Trzy lata temu 
rząd zdecydował jednak o obniżeniu wieku szkolnego, w związku z czym do pierwszych klas trafiają 
sześcioletnie maluchy, a pięciolatki od tego roku muszą być objęte edukacją przedszkolną.  
Ze względu na brak miejsc w przedszkolach wiele z nich realizuje ten obowiązek w szkolnych 
zerówkach. Zapis mówiący o organizowaniu opieki nad maluchami w czasie wolnym od nauki mógł 
rozwiązać problem. Nie rozwiąże. Choć jeszcze w ubiegłym roku MEN tłumaczyło, że nowy przepis 
ma jedynie „usystematyzować w prawie oświatowym dotychczasowe praktyki, nie wprowadzając 
dodatkowych obowiązków dla nauczycieli”, teraz wycofało się z niego pod naciskiem związków 
zawodowych.  
- W czasie konsultacji społecznych zasugerowaliśmy, że przepis ten powinien zostać uchylony. W tej 
sprawie dwukrotnie występowaliśmy do MEN - przyznaje Sławomir Broniarz, prezes Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. 
 Zdaniem związkowców organizowanie dzieciom opieki w czasie wolnym od szkoły powinno 
być zadaniem samorządów. Teraz gminy mają taką możliwość, ale rzadko z niej korzystają.  
W Krakowie wszystkie szkoły w wakacje są pozamykane. Zajęcia dla dzieci organizowane są  
w klubach sportowych czy domach kultury, ale za dodatkową opłatą. Gdyby nie zmiana projektu 
rozporządzenia tym obowiązkiem zostałyby obarczone szkoły. 
 - Gdyby ten zapis w rozporządzeniu został utrzymany, nauczyciele musieliby pracować  
w wakacje w ramach swojego czasu pracy i to bez dodatkowego wynagrodzenia. To jest sprzeczne  
z Kartą Nauczyciela - podkreśla Broniarz. 
 W wakacje i ferie pracują teraz nauczyciele w przedszkolach czy żłobkach i nie dostają za to 
ekstra pieniędzy. Takim nauczycielom przysługuje 7 tygodni urlopu w roku. Pozostali mają  
go znacznie więcej, bo 12 tygodni. 
 Z niedawno opublikowanego raportu OECD „Education at a Glance 2011” wynika, że polscy 
nauczyciele pracują najkrócej na świecie. Rocznie spędzają w szkole zaledwie 489 godzin, co daje 
średnio 2 godziny i 42 minuty dziennie. W krajach Unii Europejskiej nauczyciele średnio spędzają na 
lekcjach blisko pięć godzin dziennie. 
 


